
„NOW. IL L U ST R O  W ANE*

przyznano Amerykaninowi. Poza tem nie dano n i­
komu nawet t. zw. „wzmianki z a s z c z y tn e jc o  się 
praktykuje na wszystkich konkursach, czyli że 259 
architektów  poświęciło olbrzymi zasób pracy jedy­
nie dla honoru, 
dla pięknej idei 
pokoju, nie otrzy­
mawszy za to ża ­
dnego odznacze­
nia.

Jedynym  Po 
lakiem, który 

wziął udział w 
tym światowym 

konkursie, jest 
popularny w Kra 
kowie, a zaszczy­
tnie znany w ca­
łej Polsce, pro 
fesor Jan  Zaw iej- 

ski, krakowski 
arch itek t miejski, 
twórca pięknego 
teatru  i gmachów 
szkolnych, pro­
jektodaw ca prze 
ślicznych budowli.

Posłany do 
Hagi na konkurs 
jego projekt p a ­
łacu pokoju jest 
wspaniały w ca­
łości i w szcze­
gółach pomyślany 

bardzo pięknie.
Publiczność pol­
ska nabierze nie­
co pojęcia o tym 
pomyśle rodaka 
z dwóch illustra­
cyi, jakie zamie­
szczamy w dzi­
siejszym nume­
rze, a  dajemy z 

tego projektu 
prof. Zawiej skie- 
go zaledwie część 
drobną, m iano 
wicie główną fa­
sadę oraz widok 
perspektywiczny.

Prócz mnóstwa pełnych artyzmu szczegółów 
monumentalnej budowy, rzuca się w oczy przede­
wszystkiem kopuła środkowa, pomyślana jako ko­
lorowy witraż, przedstawiający globus, elektrycznie 
od wewnątrz oświetlony; w tem miejscu, gdzie na 
globusie leży miasto Haga, anioł zatyka „sztan­

dar pokoju“. P ro jek t jedynego Polaka zwracał po­
wszechną uwagę na wystawie planów i wyróżniał 
się z pomiędzy paru setek innych pomysłów a r ­
chitektonicznych. To też bynajmniej nie pominęli

szych miejsc, ów jedyny projekt polski, projekt 
krakowskiego profesora z godłem „Cedant arma 
togaeu (słynne wyrażenie łacińskie: niechaj zbroja 
ustąpi przed togą).

„Miliony w  nśpieniu": Słynna Teresa Humbertowa, po ułaskawieniu jej, opuszcza więzienie w Rennes, przyczem zapewnia reporterów, że nadeszła chwila,
w której obudzi znajdujące się w uśpieniu jej miliony.

go sędziowie konkursu. Oto według sprawozdania 
jurorów, ogłoszonego drukiem w 4 językach (nie­
mieckim, angielskim, francuskim i holenderskim) 
wybrano z pomiędzy wszystkich 265 planów zale 
dwie kilkanaście projektów przeznaczonych do na­
grody. A właśnie w rzędzie tych kilkunastu w y­
branych znajdował się i to na jednem z p ierw -

Zaszczyt to przynosi prof. Zawiejskiemu.
Naszych zaś Czytelników niewątpliwie za in te­

resują załączone illustracye tem bardziej, że zna­
komity autor tego świetnego projektu jes t K rako­
wianinem i że był jedynym Polakiem, biorącym u- 
dział w światowym turnieju artystycznym  obok 264 
architektów wszelkich narodowości.

P olak  w  św iatow ym  turnieju: Echa konkursu na projekt budowy „pałacu pokoju" w HaJze, fundacyi miliardera amerykańskiego Carnegie; projekt prof. Jana Za wiejskiego 
z Krakowa, jeden z kilkunastu wybranych przez sędziów do nagrody z pośród 265 nadesłanych. (Widok perspektywiczny).


